GAZETA 


Prenumerata w mićjseu: miesię- 
cznie złp. 4. kwartalnie złp 10. 
WSR gr. 6. 


ROZKAZ DZIENNY 
Do «wojska Polskiego. 
W kwaterze glównej D. 26 Tistopada (8 
W Warszawie. Grudnia 1826 toku. 
Za Najwyższym Rozkazem. ` 
_ Postępuje: na wyższy stopień. 
W korpusie Artyllerji i Inżćnierów, 
* W batalionie Saperów, Porucznik Szymon 
Sołkiewicz, na Kapitana klassy 2. 
Otrzymują urlopy. 
W sztabie naczelnego SH. 

Podpułkownik Baron Rychard de- Speth, na 

miesięcy 3, w Królestwo 2: 
W Gwardji. 

W pułku Strzelców . konnych, Pońmźnik 
Gotartowski przedłużenie urlopu na miesiąc 
1, w okolice Gdańska i dö Królewca. — W puł- 
ku y, Podporucznik Grabowski, na 
Galicji OO i Wiednia. 


` 


żenie urlopu, na dni 15, do Petersburga. — 
W Baterji 26j lekkiej konnćj, Podporucznicy: 
Axamitowski, na dni 30, do Poznania, i Nie- 
- mojewski, na miesięcy 2, do Krakowa i Gali- 
cji austrjackićj. — W Baialjonie Saperów, Pod- 
porucznik X. Czetwertyński, na miesięcy 3, 
w Gubernje Wołyńską, Kijowską i do Lwo- 
wa i 
W jeździe. F 
RW pułku 4 Ułanów. Kapitan Zamojski, ha 
miesiąc 1 do Krakowó i Galicji austrjackićj : 
 Podporucznicy: Trębicki, na dni 40, w Guber. 
nję Grodzieńską, i Prątnicki, na miesięcy 2, do 
Wilna i w Gubernję Grodżieńską. 
Wykróślony zostaje z kontrol. 
W korpusie Kadetów w Kaliszu. 
«Porucznik Jan 'Krotochwil, R: dniu 
49 Listopada (1 Grudnia r. b.) 
; Naczelny Wódz. 
{podpisano} KONSTANTY, 
W. X. R: 
Zgodno z oryginalem . ś 
p. ob: Szefa Sztabu głównego 
Generał Brygady Siemiątkowski. 


Redakcyia gazety warszawskićj odebrać miała 


Yod jednego z łaskawych swych czytelników na | 
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w WA drszawie dnia 15 Grudnia 1826 roku, > Piątek. 


€ ý A = saa 
enerale Brygady Res 
> del, Kapian klassy łej Najmanowski, przedłu. > 


ayi dla poł: ożenia szyną szkodzić j j mc 
» » rozgłoszeniom , publiczńie oświadczyć + 


SKA 


Prenumerata na pro- 
wincji zopłatą pocztową 
kwartalnie zł. 15. 


——LL2)mM 


prowincji zamieszkałych: zapytanie : „czyli rze» 


czywistą, albo poprawniej mówiąć rzeczywista 3 
„ jest wieść . głoszona w jego okolicy, jakoby 


Gazeta Warszawska, od nowego roku 1827, 
ustać miała, (w czćm?) i jakoby w jéj miej- 
sce, wydawaną , czyli poprawnićj mówiąc, wy- 
dawana była, żak nazwana Gazeta Polska. 
Bylibyśmy zamilczeli o tém doniesieniu , u- 
mieszczonem w Gazecie Warszawskiej z dnia 9 
Grudnia Nro 196, bylibyśmy nie zważali na teń 
wyraz żak nazwana, gdyby Redakcja Gazety: 
Warszawskiej , jak właściwie uczynić jćj nale- 
Żało, na prostém zaprzecżeniu tćj mniemanćj 
wieści była poprzestała; ale zniewoleni jeste- 
śmy dać odpowiedź na uwiadośnienie o dalszem 
wychodzeńiu Gazety Warszawskiej, czytając w 
drugim ustępie. ie słowa : <= » Niewchodząc 


» Redakcyia Gazety Warszawskiej w rozpoznanie 


DY Źródła tego rodzaju Bogacz wińna dla zas 


»pismo jéj pod napisem Gazeta Warszawska; 
»najmniejszego z Gazetą Polską niemające stos” 
»sunku, tak, jak dotąd, i prome prżyszłymi 
» wychodzić będzie:” 
Ta wzmianka. źródeł tego rodaaji pogłosek, 4 


pořožoni między tak nazwaną Gazetą Pan i 
-d zapewnieniem, Že Gazeta Polska e 2 


szego z Gazetą Warszawską nie. ma 


każe się domyślać , że Gazeta Warszawska, al- ża, 


bo niechętnie spogląda na zjawienie się Gazety 
Polskiej , albo chce jej dosięgnąć pociskiem nie» 
słusznego domysłu. PierwsZemu nie dziwiemy 
SIĘ ; ale przyznać należy , Że śmieszna jest tego 
rodzaju otwartość; co dó drugiego zarzutu, je- 
śsteśmy spokojni, i radziemy redakcji Gazety 
Warszawskićj, aby szczerze dochodziła źródła 


tego rodzaju pogłosek, co jej nietrudno będzie i 
przy pomocy 2000 Korrespondenta. Zna- 


krajowi jesżcze więcćj pism 
perjodycznych x niż 2 ich teraz posiada ch ubole: 
walibyśmy rzeczywiście > gdyby Gazeta Polska 
któremu z nich szkodzić miała ; wtem jednak 
zgadzamy się z Gazetą Warszawską, Że Gazeta 
Polska nie ma z nią najmnićjszego stosunku 
bo to jest istotna prawda : 
Co do wzmianki 6 pochwałach i niezmiernych 
przyrzeczeniach, widocznie przeciw gazecie 


A 


tylko: iż nie czyni źle, kto mogąc dotrzymać; 
przyrzeka, jak nierównie lepiej czyni ten, kto 


nieczując się na siłach, Żadnego na siebie nie. 


bierze zobowiązania, Wreszcie, niewszystko 
co się wydawać może niepodobnóm gazecie 
cztery razy na tydzień wychodzącej, jest rze- 
czą tak trudną; redakcja gazety polskiej, oparła 
swoje przyrzeczenia, nie na czczych wyrazach, 
ale na przekonaniu o powzebie.dla czytelników 
polskich pisma, wyrachowanego na obszernićj- 
szy rozmiar; w nićm trwać nieprzestając, nie- 
tylko powtarza, co powiedziała 'w prospekcie 
1 co w pierwszym numerze zapowiedziała, 
ale nadto zapewńia: iż usiłować będzie, liczy 
nić jeszcze więcej , niż przyrzekła. Rozpoznanie 
tego, czy gaz. pol. dotwzymała lub dotrzyma 
swojego przyrzeczenia, jest jeszcze zawcześne 
i nie należy anido niej samej, ani do innych gazet 
jako stron interesowanych, ale powinno być 
odłożone i podlega sądowi powszechności, która 
sie nigdy nie myli. — Wreszcie, wyrok powszech- 
ności, jakkolwiek jeszcze niestanowczy; zape- 
wnił już pod względem opędzenia kosztów byt 
i trwałość Gazety Polskiej. 


Gazeta Warszawska w dalszym ciągu uwiadot * 
: ROBA EZR EE 0 è : 
mienia swego; zdaje się poniżać inne pisma, 


które jeszcze 32 łat nie dożyły. Jeśli nie ma 


„ pewności , cży wymienione w) żćj pociski pro“ 


Gazety Warszawskiej. nie wprost Ga. 
rszawskićj, wpro : 


fątpliwości, że przytoczony wiek Gazety War- 
żawskićj, jak do innych młodszych , tak szcze: 
gólnie ściąga się do Gazety Polskiej, jako naj. 


" młodszćj. Redakcja ostatniej, uważa przytó: 
` czenie takięgo dowodu. dobroci pisma, za wy- 
| raźne wyzwanie i uznaje za powinność nań 


odpowiedzieć, Bard zo naturalnie nastręcza się jéj 


w. tém mićjscu, porównanie, wieku pisma ż wież 


-kiem całowieka , młodości z starością , ciągdej 
usilnóści postępowania naprzód, z nieczułą otrę- 
twiałością. Zbytnia młodość jest przynajmnićj 
poprzednikiem ‘dojrzałego wieku, ale następ: 
stwem starości jest zgrzybiałość. Wiemy; że 
porównania nie są dowodami , dle i to nie jest 
nam tajno, Że wiek pisma nie jest miarą do- 
broci jego, że zalém przytoczenie takićj zale- 
ty, jest chyba skutkięm braku innych przymio: 
łów A= ; 
Już po napisaniu tej odpowiedzi. ria zgłosże: 
nie się Redakcji Gazety Warszawskiej do Zaskae 
wych Prenumerażorów , wyczytaliśmy w dru: 
giej Gazecie Warszawskiej, wytliodzącej pod ty: 
tulem Gazety Kórrespondenia Warszawskiego i 
Zagranicznego, a mianowicie w Nize 198 z dnia 
12 Grudnia, podobną do pierwsźćj odezwę. — 
Dwie proklamacje tak jednakowe i w jednym 
duchu pisane, w których tożsaniość treści i po- 
zornych pobudek lak jest widoczna i nieżaprze- 
€zóna, każą domyślać się jakowegoś wżajemireć 


Zety polskiej doly czyly, tu już nie ma żadnej. 
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polskiej wymierzonej, niemóżemy zaprzeczyć - 
"IŻ trafny jest pomyst gazety warsz.; dodamy 


A 


y~ 


cudzćj sławy; jest to raczéj uczuci 


go pórozamięnia ze strony. wydawców dwóch 

pomienionych Gazet Warszawskich , dają prze» 
konanie: Że owe pogłoski o ustaniu obtidwóch % 
u nich samych wyłącznie wylęgły się, ażeby: 

mićć jakiś powód zaczepienia tak nazwanej Ga- 

zety Polskiej, — W obudwóch sędziwy wiek, 
bo pićrwszćj lat 32 a drugićj 30, a zatćm 62 

w ogóle, nieostudził jeszcze młodzieńczego 

zapału, z tą tylko różnicą, że pierwsza idąc 

za popędem-ntczuć swoich i Życzeń, wyraźnie 

przepowiada , upadek nowo zjawiającym się 

pismom, a druga dla przyspieszenia tego po- 

żądanego skutku, używa licznych wykrzykni- 

ków i znaków zapytania. 

Teczniechaj Imam wolno będzi e powiedzićć sza. 
now. Korrespondentowi, że wykrzyknikii znaki 
zapytania, niezastąpią rzetelnego braku dowo- 
dów, i nieprzyczynią się do rychlćjszego spełnie 
nia tak życzliwych jego chęci. Gazela Polskao-* 
bierając sobie obszerniejszy zawód w udzielaniu 
wiadomości, chcąc utworzyć całość porządną i 
systymatyczną, nie ubliżyła zasadom skromno» 
ści. We wstępie tej Gażety usprawiedliwione zo> 
stały powody, dla których zjawiło się to pismo i- 


__ które byt jegó utrwalić mogą. Wyłuszczenie zat 


sad dalszego w tćj mierze postępowania, nie jest 
to Zdaniem naszém samochwalstwem lub ujmą 
snych, które nikomu niepowina 
poczytane. Że Korrespóndent 
truje w prospekcie Gazety polsk 
staleńia bytu lego pisma cudzym | osz 
mu bynajmniej dziwić się nić należy, alè ra: 
Gzej ubolewać nád niecierpliwą póry wóżością: 
którą by słusznie zawiścią nazwać można, Nie 
zaprzeczy wszakże szanowny. Korrespondent, ġe 
zjawienie się Gazety polskiéj nie jest bez kos ` 
rzyści, bo gdyby dóląd ianćj nie przyniosła 
oprócz pomnożenia liczby wydawanych. przeż 
wzmiankowaną redakcją Niimerów Gazety, już 
tóńt samóm Użyteczność jej byłaby widoczna.Gaż 
zela korrespondenta nie musiala odpowiadać 
potrzebie czytelników, kiedy pomimo starszeń: 5 
stwa wieku na wzór młodszej Gazety, codzienź 
nie (zapewne z osobnemi dodatkami ) wycho: 
dzić będzie. RA AE 


, Nakoniec, zwracając uwagę szan: Kórrespo ne 


denta na pożytki wynikające z konkurencji, 


czyli współubieganią się, w każdym a szóze- 
gólmiej w literackim, «zawodzie, odsyłamy go 


TRAD Sao a T e aena eTA 
a resztą do odpowiedzi danej Gdżebie wavsza 


wskićjy gdzie ziidjdzie wszystkó; cokolwiek je- 
szcze powiedzieć mu Z naszej stróny w tćj ma, 
terji wypadało. Niechcąc zaś trudnić więcćj 
publiczności tego rodżaju sporami, które ją 
obchodzić niemogą, oświideżamy, -iż 10 jest 
pierwsza i Osiatnia odpowiedź nasza. 
AZS 

P. Salvand y wydał „ży Paryżu listy Tana 

Hf, _ do Królowej Marji Kazimiry , tlumaczoś 


61 


Mie z polskiego na język francuzki przez Hui. |- niezawisłość administracji wewnętrznćj; potat 
WEŃ > r .. : > à 
Platera. : : czenie obwodów od Serwji oddzielonych, po% 


* -qączenie rozmai í kale 3 RES 
(Artykuł nadesłany.) A Rz oai mh A jedni opłatę, 
o Pw ` dóbr są 
W przekonaniu, że Redakcja Gaźeky Polskiej zostawienie Serwjańóm krajowcom, dóbr, na: 
> leżących do Muzułmanów, z obowiążkiem opii 
wile przyjmie wi iadomość nader ińiteressowną 
canja z mich dochodu wraz z, daniną, wolność 
dła powszechności, mam honot takową j jéj prze » 
| bandlową, pozwolenie kupcom  serwijskim 
słać z prośbą, aby w swćm pismie *umieścić ją . 
chest i podróżowania w krajach ottomańskich za wła* 
Jeden g prenumeratorów x snemi paszport tami, założenie szpitalów, szkół 
z R i drukarni, nakonieć zabronienie Muzułmanom 
Doktór Bluh "muje: ( Notitzer 3 
okt s Ą A oł E, ea oprócz tych co załogi składają, osiadania w Ser- 
dem Gebiete der Nat, und Heilkunde. Maeriź wji. Podczas, gdy się zajimówano sprawdze- 
1826. „Ner 275. p. 176.) jakoby. najzbawieńniej. niem i uporządkowaniem artykułów wyżćj 
b p 
sze otrzymał! skutki z użycia przeciw skorbu- wyszozególnionych, niektóre przeszkody, były 
a: a przyczyną, że czynność ta została odłożona. 
rośli Krze gi SE: a 228 53 z5 Ale gdy wysoka Porta jeszcze teraz niezmienne 
x >" Pacak w. s A ; e zę a ma póstanowienie udzielania narodowi serwij- 
8 POISTELE FO DESS kiemu korzyści przyrzeczonych w artykule 8 
te wy = pigs o e but | traktatu Bukarestskiego, ułoży spólnie UZ 
cją jednodzienną. Chorzy, u któryc skorbut || owanemi  serwijsl Stambul A 
jskiemi w tambule wyżej 
a BZ juž 002 Stopnia» iyi jedy- | wzmiankowane żądania tego naródu wiernegó 
Dy a e y przeciągu dni 15 a najdalej j i ulegľego, jako nie mnićj wszystkie inne, jakie 
0 ae AUE mega a y bi ź przełożone 3ej będą przeź depitację serwjiską 
i w ae ac podczas o > > kióreby nie były przeciwne uległości podda: 
> ut m zwyczajnie pomiędzy |. nych Państwa Ouomżńskiego: > 
osadą szerzyć się zaczął i mnóstwo ludzi co- Ą Wysoka Porla uwiadomi RÓŻ cesarsko-ros- 
dziennie na tę chorobę umićralo. Wszelkie syjeki; A przyszłém. wykonakiu artykułu $, 
sd 
7 u ao o e | taktatu Bikaresiskiego, i prześle mu firmań 
przypadek nastręczył lekarstwo. — Dla zastą- | opatrzony w Hatti szeryf, przez który kò» 
z enia braku żywności zaczęto używać. Koni- | a poide będą « kara, > 
SEA y; niektórzy smarowali sobie końską: wasto- Z 2 dh Tia 5 
; TAT E SSA > Zi Z tej przyczyny, m an Po peł symo- 
OGAR ZŻ SOO suchy hieb, 1 zdarzyTo Się 26 %arażomi GZ ~= E 
S : 5 2 j 2 a y szacie 
o ma ne zaje wszech Rossji opawzeni w pelnomocnictira 
; o ji a Ź 2 2 sa Coni najwyższe, z pełnomocnikami wysokiej Porty - 
> z o o poe 2: oanad ottomanskiéj ułożyliśmy i uporządkowaliśmy 
A a. - s a aii Sa E R wżględem Serwjań punkta powyższe, wy niż 
JUZ MKU ha SKOCZ. kające z artykułu 5 konwencji - objaśniającćj i 
RE r j ż i, zawartćj 
Ks katów sier ych dnia 14 Gradnił p e ae Ana A A Ę a 
; i cs Akerman 
"1626. r. w Warszawie za 100. zł. w. listach za- x RZE Z Pa E 20e7 
z między nami i pelnomoenikami otómańskietni, 
stawnychwraź z kupónem płamym du 22 b. m. a 
; W skatku tego niniejszy akt oddzielny zosta 
; Przedający aw" Zł. eR AA ; 
i Kupujący dają Ti Za AS ułóżbny, naszemi pieczęciami i podpisami gpa 
+ p ja = trzony ido rąk połnośiociików SZEJ Porty 
i istotnie nie przedano nic przez meklerów przy- - r 
u any. - 4 
się ł ch. "A H. Schaber SCK Wal > poa 
E 2 A, z Działo ad w Akermóanie dnia 25 Wsześnia 1826. 
Das zimna stopni < zż2 W SBE) >? M. M'oronzow. (L. Ss.) 
A DSSTA. tibehupierre. (HS 
Ż Rabizy akt oddzielny otr zymał ratyfikację 
Ala oddzielny tycsqoy sig Sorwji. 5 " N. Pana, dnia i4 Paź dziernika 1020: 
W MIENIU BOGA WSZECAMOGĄCEGO. i Fe 
Gdy wysoka Porta praguącejedynie wypeł-- ENEE JAE 
„nić: wierne zobowiązania artykutu- 8 twaktatu AŻ z a Londyn dnia 29 Tetija 
PBukarestskiego, pozwolila” poprzednie depui: | 7 Wsizbie wyższćj podał brabia Landerdale 
wadym serwijskim W Stambule, przełożyć 50- prośbę - katolików ż parafji. Kelvehe w Hrabstwie 
bie prośby swego naródi, W przedmiotach, Meatli, tytzaącą sig emancypacji Podobną 
mogących nijwłaściwiej ustalić bezpieczeństwo 7 prośbę podaż Lord Spencer zhrabstwa Mayo, 
i pomyślność kraju, depiitowańi el przełożyli |. Rzekł przytćm: Od lat cztćr dziestu przekonany 
poprzednio w prośbie życzenie swojego narod, | jestem o potrzebie zmian w prawach, o które 
względem niekiórych tego rodzaju przedmio- |. podaj: acy proszą: Od czasu połączenia! królestw; 
A tów; jakiemi są: wolność wykonywania obrzę-. nieopuściłem Żadnej sposobności, ażsby dó- 


Mów religjinych, wybór swoich przelożony ch; wieść, Że ich dag zgodne sá ź iiileressemm 


Aan 


D 
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rządu, spokojnością i sprawiedliwością. Nie 
będzie spokojności tak długo póki opór stawio- 


ny im będzie. Zbliża się teraz codziennie bli- 
żéj kryzys, codziennie położenie kraju staje się 
niebezpieczniejszćm, a niezmienna. zawziętość 
opozycji przeciwko sprawiedliwym domaganiom 
się naszych katolickich poddanych , straszliwą 
sprowadzi katastrofę. Mam nadzieję, że przed- 
miot emancypacji katolików, gdy na nowo wpro- 
wadzony będzie, odmiennego zupełnie jak: do- 
tąd dozna losu. 

W jzbie niższej nic niezaszło nowego. Bil 
względem wprowadzania obcego zboża prze- 
czytano pierwszy raż, ale ani jeden głos nieode- 


(G.B.) 


zwał się z powodu tego. 


B.A ZY DBA 
z Rio-Janeiro dnia 18 Września, 

Zgromadzenie prawodawcze ukończyło swo- 
je posiedzenia d, 6 Września. Cesarz zamknął 
one mową następującą: 

„, Dostojni i szanowni reprezentanci narodu 
brazylskiego. Wykonanie prawa jest pićr- 
wszym obowiązkiem wszystkich obywateli, a 
prawo ustanowia, aby posiedzenia tego zgro- 
madzenia cztóry miesiące trwały. Ten prze- 
ciąg czasu. już upłynął. Nadszedł więc czas, 
w którym się powinno rozwiązać, i z tego to 
powodu stawam między wami.“ 

» Prace tego zgromadzenia, jakkolwiek krót- 
kością czasu ograniczone, wydały jednakże kil. 
ka_usitv i dozwalają nam mieć nadzieję, że 
na przyszłćm posiedzeniu będziecie mogli na- 
dać krajowi, nie mówię wszystkie prawa, ale 


zmaczną część takich, jakie są potrzebne do 


ścisłego wykonania ustawy zasadniczćj. Zgo- 
dność izb obudwóch i wszystko, co uczyniły 
dla szczęścia i wielkości narodu, zaświadcza do- 
statecznie ducha patrjotycznegó, jaki ożywia 
to zgromadzenie, Spelnione są moje oczeki. 
wania: Rostropnie zaczęliście i ukończyliście 
wasze posiedzenia, a mądrość przewodniczyła 
ciągle waszym obradom. $ 
«Szanowni Senatorowie i Deputowani, po- 
winni teraz użyć czasu przed otwarciem posie- 
dzeń w roku następnym, na dochodzenie środ- 
ków, któreby powiększyły pomyślńośś Cesar- 
siwa, i dołożyć ze swojej strony wszelkiego 
starania, aby ludów nauczyć posłuszeństwa, 
należnego rządowi , okazując im, Że posłuszny 
Rządowi jest zarazem posłuszny prawu i Że 


| 


| 


ulegty prawu dostateczne ma zaręczenia hono ru, 


Życia i pomyślności.» 

Wicehrabia Barbacena (jenerał Brant) mia- 
nowany został naczelnym wodzem wojska bra- 
zylskiego w Montevisco, a jenerał Brown, 
jego zastępcą. - (Gw.) 


"KRAKOWSKA RZECZPOSPOLITA, 
Sejm tćj Rapliéj otwarty został dnia 14b. m. 
zagaił go delegowany z Senatu Wojciech K u- 


cijński, a następnie, wybrany marszalkiem 
sejmu, wykonawszy przysięgę i podziękowa- 
wszy izbie prawodawczćj, wezwał na assesso- 
rów Kajetana Florkiewicza i Marcina So- 
czyńskiego, a na Sekretarza sejmowego 
Jacka Księżarskiego. 

Na posiedzeniu d. 5 uskuteczniła izba wy- 
bór członków do trzech Kommissji sejmowych 
i wezwała Senat, aby ze swojćj strony miano- 
wał członków dla naradzenia się spólnego i 
udzielania potrzebnych objaśnień, Marszałek 


Sejmu oznajmił izbie , iż na posiedzeniu nastę- - 


paćm jeden z delegowanych senatorów przed 
stawi izbie prawodawczćj obraz stauu i położe- 
nia kraju. (G.K.) - 


Prżyjechali d. 10 i 11 Grudnia. 

Skrodzki Andrzej Oby. z wsi Kozbrań. — Szczuw 
ka Dominik Oby. z Nowodworu: — Umieniecki Ju- 
ljan "Ob; z wsi Głębokićj, — Orłowski Władysław 
Ob: z wsi Krzywicy. — Lelewel Prot dziedzic z Wow 
li Cyganowskićj. — Bogusławski Łukasz Mecenas z 
wsi Pogorzeli. — Pokaj Baron Kapitan z Petersbur_ 
ga. — JO. Oboleńskt Xiąże z Kowna. — Giller Jan 
Ob: z Rossji. — Czarnecki Seweryn Ob: z Gubernji 
Czerniechowskićj. 


WÀ: yjechali ż 10 11 Grudnia. 
Trześniowski Jan do Płocka. — JW. Dunin Am. 


toni Referendarz stand do Pultuska. — FW. Zbojńs 


ski Xawery Hr: w Obw: Płocki. — Szyszkowa Jus 
lja Sędzina do Grodna. — Kuszel Ignacy Plenipo_ 
tent JW. Potockich do Tykocina. — Bossakowski Jó- 
zef: Plenipotent JO. X. Sanguszki w Gub: Wołyń- 
ską. — Krysiński Pułkownik artyl: do Augustowa. 
— Skarzyński Tomasz Ob: do Popowa. — Szlaski 
Józef Kommissarz Obw. Pułtuski-go — Wysogórski 
Józef Ob: do Galicji Austr: — Bonet Henc Xiądz 
Angielski do Petersburga. — Wielohorski Jan ©b: 
do wsi Rusinowa. — Małachowski Henryk Hrabra 
do Końskich. — Isajew Piotr Kupiec do Ozorkowa. 
— Herwig Piotr lekarz do Poznania. 


= ‘Widowiska w stolicy. 
Teatr narodowy. Dziś: Nowa Kom. Doktor Nies 


boszczyka : poprzedzi Kom: Pierwsza Lepsza, czyli ; 


Nauka Zbawienia, zakończy Balet Polemon i Teon a, 
czyli Niedokonana przysięga, 
Wyobrażenie Systematu Swiata 
ka. Podwale Nro 522. ; 
Widowisko Kosmoramiczne — przy ulicy iMtodo= 
wej Nro 492, H: pE 
Nowe Kosmorama — z widokiem Krakowa i jego 
okolie w Hotelu Polskim przy ulicy Długićj. 


podług Koperni- 


~ Gabinet figur woskowych. — Krakowskie - Przed- 
mieście Nro 414. 
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